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DON JUAN 


ALBO 


: UKARANY LIBERTYN 


| OPERA 


Teatr reprezentnie ulicę. W głębi widać move, 
na brzegu ktorego Ją różne budki Rybackie. 


SCENA I. 
Nawalna burza. 

ELIZA, OMBRIN, potym DON JUAN; 
SKANARELLI, 


INTRODUKCGCTA 
ELIZA 
€fpoftrzegaląc Don Juana, który po rozbiciu fig 
okrętu falą rzucany iuż prawie tonie.) 


H#z Ey! Rybacy, przybywaycie! 
Niefzczęfnemu pomoc daycie, 
Którego firafzliwa burza 

guk na dno mor/kie ponurea! 


X + X 
© мов n 1 N, Cwpadaige predko.y 


Prędzey bracia, ku try fironie, 
Daycie liny albo haka, 

Ah! ratuymy, nieboraka, 
Tnaczey pewno utonie. 


Dow Juan, (па morzu.) 
Ratuycie !.. „tonę niefiety! 


< duż go batwanow impety 
ay Cwedwoie Coraz do brzegu zbliżają, 
ман Ç Gdybyć mu życie zachować? 


Dow Juan © 


„Ah! iak bałwanow impety! 
Coraz mną bardzicy vzucąqią„ ` 
Nieba raczcie mnie ratować! 


OmBrRrin 
Daley przyiacieln! trzymay бе тоспо tey 
liny, Hey ciągniymy go do brzegu. 
Don Ju AN, ( wychodząc na brzeg.) 
Nieba! przecież mi Życie raczyłyście zacho» 


wad, 
Euiza 


Ah! co widzę! Ombrinie, zdaie mi fie, 26 to 
dakiś Pan wielki, 


Ж XC 
Omar in. 
Pofadzmy go trochę na tym kamieniu. 
ELiza 
Ledwo nogi ftawiać może nieborak. 
SKANARELLY, (krzycząc na mores) 
Gwaltu 1... catuy!... ratuy... 
Omprim 
Jakié znowu głos fyizeć mi бе zdaie, 
E r íz A, 


Mode drugi nieborak iaki falami (do brzegu 
przyniefiony zoftał, Zobaczemy. 


Q w s w í 
102ту go ratować czym prędzey. 
SKANAĘRELLI 
Ratuy, ay, ay, tonę. 
Омват N, (podaiąc mu linę. > 2 


_ Odważnie przyjacielu! chwytay fig liny, inż 
niedaleko do brzegu, 


Erza Ç wyciągaiąc go z тока: Отит) 
Tużeń wygrał, Mofpaniet 


X.6 X ~ 


SKAWARELLT, (vozumleige de ief iefecee па morzu) 


Raty! gwałtu, tonę! 
ELrzZA: 
Przeftań W. M. Pam plywać; iużeś na ziemi. 
5 OmBRIN 


Podnieś бе W. M. Pan, y iuż fig, nieoba. 
wiay niczego. % 
ELIZA 


Beśpieczay iefteś, 
SKANARELL1, (padnofząc fig.) 


A,...powiedźcież mi czy tu ludzie па tym 
lądzie miefzkaią ? 


Omurin / 


Przecież W.M. Pan widzifz Żeśmy nie Nie 
dźwiedzie. 
SxANARKELLI 
A doftanie też tu wina, albo likieru ? 
ELtrzA. 
Ху doftanie, ile W. M. Pan zechcefz. 


SKANAR ELLY 


To chwała bogu, bo mi też diab elnio zimno. 


NETR 
OMBRIN 
10701484 W.M. Рап na tym kamieniu, 
ELIZA 
Odpoczniey fobie. 
Omurim 
Powiedźże nam przynaymniey тоу Panie 
kto iefteś? 
SKANARELLT 
Jeftem kawaler z pierwfzey familii Hifzpańe 
fkiey . 
ELIZA 
“Jakto zaś w pafamanach loksyfkich? 
SKANARELLI 
Moia Panno, taka iet moda w moim kraiu, 
že wfzyfcy wielcy Pancwie pafamiany nofzą. 
ELIZA. 
Może W. M. Pan znafz y tego: niefzczęśli- 
wego, któregośmy dopiero wyratowali, Oto 


tam fiedzi. 
SKANARELLI, (Ma fironie.) 


Tam do diabła, a wfzak to тоу Pan, а iam 
rozumiał Ze iuż przecie ut nął. 
OnBRIMX 
Со W. M. Pan mdwifz?...ktoź to ieft tagiten 
Jegomość ? 


26:8 X 
SKĄNARELUT. 

Jet ta moy, brat firyieczno-ciotecznyą 

ELIZA 

Brat zaś W. M. Pana? 
Sx=xANARKLLI 

Tak ieft, Nimfo moia, albo со? 
Е ELLE A 


Ale boś W.M. Pan brzydki, a tamten bardza 
eft ładny. 
SKANARELLI 


Prawda Żem trofzke czarniawy, ale to Matki 
moiey wina, Tak wiele zawfze hultayka czo- 
kolaty piiala, Ze mi aż fzare plamy zoftaly йе 
na twarzy. 


Омвтх, (da Dow &шатагу 


Nie frafuy fig o nic Mofpanie. Damy ci ra. 
tunek ile możności. Już o godności W. M. Paa 
na uwiadomieni iefteśmy, 


Don Juan 
А któż was to o tym mogł uwiadomić? 
Burza 


Cioteczny brat W, M, Pana któregośmy także 
wyratowali, k 


X 9 X 
Don Juawmw. 
Moy brat? ( /pofirzegałąc Skanarella. ) Kto ? 
ten? ` 


ELIZA 
Tak iet Mofpanie, 
Don Juam 


Skanarellit ł 
SKANARELLT. 


Mości Dobrodzieiu? 
Пон Juan 
To ieft тоу fłużący. 
OmBRtN. 
On fię bratem W. M. Pana powiadał, 
Down Juan. ` 
Oh ten głupiec zawfze błaznułe. 


SKANARELLL 


Tam do diabła оќо? po moim brsterftwie, 
AN! moy Panie iakże fię ciefzę, że tak fzczę- 
śliwie przecie dorwałeś fig do lądu, y morze 
nawet famo łafkawe na Pana. (na fironie.) Ros 
Zumialem, Ze iuż przecie utonąf, «le widzę 
złego y diabli brać niechcą. 


Й Ertan 


Cokolwiek możemy mieć Panie, wfzyftko na 
ulugi twoje Ofiaruiemy, 


X ro x 
pł Dow Juan. 
(© Dziękuię ci mola Bogini. 
SKANARELLT 
Y ia tef, таја ty Syreno morfka, Ale Żebyś 
mas nakarmić chciała, а potym gdzie miętko 
położyć! iużbym cię za to w ребе pocałował, 
kości mnie kaducznie bolą y głodny ieftem iak 
pies, 
OMBRIN 
Pdydźcie moi Panowie, ile możności będzie» 
my fig ftarali dać wam wygodę. 
Don Juan, 
Idźcie przedemną, ia zaraz pofpiefzę. 
FLiza. 
Prowadź go Ombrinie do moiey chałupy, 
SKANARELL IL 


Nie zawfze y f теппа okrutną bywa! еу bę: 
det Żart iak wilk w oborze. (odchodzi x От- 
brinem.) 


X rr X 


SCENA 1], 


Don Juan, Eutrza. 


Don JUAN, Сла fronie,) 


A Н! ta dziewczyna niewymównie ieft pię- 
kna. Ona tylko fama mogłaby mi nadgrodzić 
to wfzyftko, co utraciłem przez nawalność 
morza, 
š Errea: 


Cdź to tam Panie fam z (oba rozmawia(z?... 
zapewne gardzifz tą przyfugą, którą chcę ci 
uczynić? 

z Dow Juan. 

Y owfzem fzacuię ią mocno. Kochana ty 

dziewczyno, chciałby m... ы 
k Erxrza, 

Cóż takiego Panie? 

Don Juan. 
уно aby ferce twoie fprzyiać mi mo: 
glo. 

Erza 


Właśnie też teraz czas gadać o miłości, 


Póydź W, М, Pan lepiey ofulzyć Йе z wody, 


X 12 X 
Down Juan 


Trudno mi iet przytiumié to, co fie we 
mnie odzywa. Za pierwfzym na сіеріе (poy- 
rzeniem zraniony zofłalem. Twoie oczy; ah! 
te oczy miłość rozpaliły w mym fercu. 

ELIZA 

Giybym mogla temu wierzyć. 

Don Juan 


Możefz, upewniam. Ręczę Że ci wiernym 
y flatecznym do śmierci będę. 


Едт» 

Bardzo łatwo mogłbyś W. M, Pan mię zdra. 
dzić biedną dziewczynę, boby ci to wfzyfiko 
ufzło bezkarnie. 

а Don Juan r 

Kto ma fzlachetne ferce, zdradzać nieumie.. 

ELIZA 
Alboz W.M. Pan iefteś fzlachcicem? 
Don Juan 
Nim fig urodzilem y umre takim, 
ELIZA 


Jikże Пе W.M Pan nazywa(z ? 


| 
| 
f 


X r X 
Dow Juan 


Nazywam йе Don Juan, Tenorio, Abbadaz" 
у ieltem fynem iednego z Grandow Hi(zpañíkich , 
ELTzZA 
A dokądżeś to W, M. Pan tym morzem pły” 
nal? 

7 Dow Júns р 
Umyślnie tu do Kaftylii płynąłem w Pewnym 
intereffie do Króla wafzego, któremu jak пау- 
Predzey prezentówać fig тие. 

ELIZA, Спа flronie,) 
Do Króla! oh! gdyby бе ze mną ożenił, to 

е też pofita do Króli. С głośno.) Ah} 

оп Juanie, gdybym fie nieobawiała zoftać 
-gWwiedziong od ciebie... 
Don Juan 


Dla ufpokoienia boiaźni twojey ia nie widzę 
lepfzego fpofobu, tylko ślubować ci wieczyfią 
wiarę. Jeżeli przyftaiefz na to, oto ieft ręką: 
moia. 


ELIZA. 
Przyfiążże mi W, М, Pan, 
Don Juvaw. 
Przyfięgam сї na niebo, na Boga, który ose 
iym беед włada, iż ty fama żoną moią bes 


, 


см X 

Erza, 

A gdy mi nie dotrzymafz przyfiegi?.., 
Dow Juan, 


Niech (prawiedliwe niebo fkarze mnie na+ 
tychmiaft. Niechay piorun uderzy we mnie 
у dufza nadno piekła przepadnie, Niech... 


ELIZA 


Oh! dofyć tego. Jaż teraz wierzę zupełnie, 
Otoż mafz moią rękę. 


Don Juan, (nd fronie.) 
O miłości! ileż łaík (woich niewylewafz na 


mnie! 
ELrza. 


Oczymże йе zamyślafz kochany тоу mężu? 
Don Jvam 


Zdumiewam fig nad wielkością fzczęśliwa* 

ści moiey. ` 
Eniza 

Jeżeli miłość moia fzczęśliwym cię uczynić 
może, nigdy nim być nieprzeftaniefz. Ah! iak 
cię będę kochała. Lecz y ty bądź mi аке 
cznym, (na fironie.) CÓŻ to tv zazdrości be 
dzie na całey ulicy żem tak wielkiego Pana dos 
ftala za męża, Ah! nie czuię йе a radości, 


ү 


| 
| 
| 
| 


Ж т. DG 
DARU 


9 

5; Eżli mi wiernym będziefa flatecenies 

Zau cię bede kothać firdecznre, 

wodzić , фо cóż ci nada 

ną zgubi twa zdrada? 
Codchorlzą oboie,) 


z а em eomnar pm mj 


SCENA Ill 


Teatr fig odmienia у okaznie pokoy w Pałacu 
Don Pedra, 


IZABELL A Cama.) 


A Н! iak dzifiay okropne iakieś Przeczncia 
od famego poranku odzywają fig we mnie! 
Oyeze kochiny!. .. kto wie ieżeli niofąc życie 
twoie na ofisrę oyczyźnie, ftawiaiąc pierfi przes 
ciw nieprzylaciolom Króla, niepadłeś trupem 
na placu Пачу? Ah! ileż to zmartwienia przya 
niofloby niefzczęśliwey бреу córcel.. Ale od- 
dalmy te myśli... Oltatnia fztaf ta upewnia 
mnie o dycin у zdrowiu iego, wkrótrę nawet: 
miał powrdcić.. Już dziś dzień fzólty jak miał 
wyiechać z obozn... ale co widzę? .., niebal., 
poy Oycieo! ah! co za radość, co za pocies 
chal... 


X z6 X 


| SCENA IV. 
KOMMANDOR, 1ZABELLA. 
Kommannor, Cscifiaige її.) 


iH! | Сохо! uścifkay mnie! co za ukontentowne 
| pie, iż cię iefzeze oglądać mogę, Przynnymnicy 
| łafkawe nieba w nadgrodę trudow moich na to- 
| ° nie twoim refzty dni ftarości pozwala mi до» 
A kończyć. 


IZABELLA 


| Qycze kochany! nie maíz rozkofzy, któ. 
| теуЬу feree moie nieczuło. Ah! iak fig igkatam 
i о życie twoie, 


KomumaNDoO R. 


Bog, któremu chęci, moie wiadome były, 
ftrzeg] tych pierfi, których nie żałowałem wy- 
ftawiać za Oyczyzne moią y Króla. Dzięki 
niebu, wfzyftko fie Лао pomyślnie. Bunto- 
wnicy już бе ufpokoili, y fami Sycylianie 
H przyfłali poflow profić Króla o darowanie im 
| + tego wyftępku, iż śmieli porwać йе przeciwko 
| fwemu Monarfze, Staralem fie o to wizyltkiea 
| mi fitami, а Bog’ poblogoffawil zamyftom 
| moim. 


JzABELLA 


% зу X 
IŻABELLA. 


Z iakąż to radością тоу Oycze cała агі 
Kaftyliw oglądać cię będzie, Ч 


KOMMANDON 


Coż to? Don Alfonfa fpoftrzegam ? zapewne 
od Króla ieft dó mnie przyfłany. 


— n R... 


SCENA V. 
KOMMANDOR, IZABELLA, DON ALFONS, 


0 
Dow Акон, 


Рл woli Krdlewikiey dwie ci pomyślne 
Przychodzę obwieścić nowiny. Pierwfzą , że 
Nayiaśnieyfży' Pah, w nadgródę tylekrotnie dla 
niego y oyczyzny czynionych ufług, y na wie- 
czną pamiątkę nfpokoionego przez ciebie beż 
krwi wylania w Sycylii buntu, Sratug Rycerfką 
z marmuru wyftawić ci rozkazał, chcąc ptzez 
to w naypoźnieyfże lata przefłać Imie tak 
wielkiego w Kaftylii męża у dać dowod fwo- 
iego dla ciebie fxacunku. ites rzecz, którą 
niemniey względow Miłościwy Pan okazać ci 
p WIC: Wyznaczenie ze fkarbu Krdlew- 
j,, BO ®пас2пеу fimmy na pofag córce twos 
iey, którey za męża, pierwfzege z krwi {wor 
Don Juan Opera. B 


X 18 X 


їеу Xigzgcia, Nayiaśnieyfzy Pan podać umyślił, 
у twoiego tylko w tey mierze czeka zezwo- 
Tenia, 

KoMMANDOR 


Niech Monarcha krwią moig podług fwoiey 
rozrządza woli, Бай у dobrodzieyftwa iego 
przechodzą хай црі y nadzieie тоге. A no cóż 
mówifż lzabello -ħa to, co nam Don Alfons 
proponuie imieniem Króla ? odpowiedz. 


IZABELLA. 


Ja zawfze z ukontentowaniem wolą Monar- 
chy mótego dopelnie; od ciebie тоу Oycze 
mzczęśliwienie moie zależy. 

KoMMANDOR. 

Ktoż tedy za męża wyżnaczonym ma być 
dla córki тоіеу? i 
Don ALFONS 

Xiążę Oktawiofz, Sioftrzeniec Nayiaśnieyfze- 
go Pana .,Lecz cd% to? blednieiefz Pani у 
oczy twoie fpufzczałz ku ziemi ? 


KoMMANDOR, 


Skromność, niepoz sy widocznie okazać 
tego ukontentowania , które iey talka Monar- 
chy przynofi. iodność ta „nie može tylko pod- 
ehlebiad iey fercu, y fpodziewam fig, że we 
wizyitkim woli moiey pofłufzna będzie. 


X 19- X 
Dos ALFONS 
Do Оуса należy zbadać fkłonności fwey 
edrki, do mnie obwieście wam Królewiką 
wolą, 
Коммлнро в 
Panie; donieś profzę Monarfze imieniem 
moim, iZ mną, życiem, krwią, y całą familią 
podług eheci fwoich rozrządzać może. Nie 
mafy cobym odmówić, w czymbym mu Грѓае- 
ciwić fię zdołał. 
Dow Arross. 
Wfzyftko to Pan Miłościwy 2 niemałym 
fwoim ukontentowaniem ufly{zy. 
Codchodzi.) 


"SCENA VL 
KOMMANDOR, IZABELLA, 


KoMMANDOR: 


Co; to córko moia. Zamiaft pociechy, któ- 
тару ci tak wielkie fzczęście przynieść powin- 
no, widzę cię zmartwioną y fmutnąć 


IZABELLA 


Ў AN! gdybym śmiala powiedzieć... 
у! miala powiedzie. p ij 


х 20 Ж 
KomMMANDOR 
Powiedź, odkryi mi ferce twoie, 
IZABELLA 
Nie przywiodę tego na fobje, abym {е od 
ciebie тоу Оусде bez śmiertelnego żalu odda- 
lić mogła. 
KomM™MANDOR 


Znam kochana Izabello twoie przywiązanie 
ku mnie, ale, cóż! lofowi poddać fig trzeba. 
Sprzeciwić fie Królowi fwemu, byłoby to dów 
browolnie nielzczęśliwość ściągać na fiebie. 


IZABELLA 
Albož to fzczęście nafze od doftatkow y go- 
dności zawifło? Miliony niezliczone, niepo- 
trafityby mi ofodzić tych: związkow, kta- 
rebym poniewolnie przyjąć mufiała. 
KoMMANDOR. 


Moia сӧгко у nie maíz tu w tym Zadney wy* 


mówki. Xiążeria Oktawinfza żoną być mu» ' 


> zochcefz zakrwawié na fiebie 
ferca mojego. Lalka ta Królnieft dla mnie рга» 
wem. Gdybyś mi (e. fprzeciwiać miała, nays 
oftrzeyfzych śrzodkpw użyłbym w tym razie. 
Oycem ieftem, у lepiey zilam во cię ufzczę- 
śliwić može. Bądź zdrowa, w pamiętny, że 
ed ciebie famey dal(ze twoie zawisły lofy. 

( odchodzi. ) 


filz, ieżeli 


X ar X 


SCENA VIL 
М IZABELLA, (fama) 


Nir moy Oyciec czyni co zechce, niech 
Król fam używa mocy у powagi ile mu бе 


„podoba, zawfze (erce mole dla iednego ftate- 


cznym będzie, y ręki nieponiofę do oł- 
tarza z przymu(u. ‚ АҺ! kochanku тоу 
gdzież ieftes?... gdzie fie obraćafz?.. Podobno 
raz cię widząc iuż więcey oglądać nie będę. 
О nieba! ileż trofkow, ileż mnie czeka дтаге 


` twienia! ( odchodzi.) 


—V e 
SCENA үг: 


Teatr Је odmienia у otaznie Appartament 
Don Alfonfa. 


DON ALFONS, STRANOR. 
SrnaNoR, Coddaigc Alfonfowi papiery.) 


Panie, fztafeta bardzo pilna z Madrytu. 
Don ALFONS 2 


Dobrze, póydź fobie, Crozwiia papier у czy” 
ta.) „ Don Juan Tenorio Abbadaz, czlowiek 


X 2а X 


„bez Religii y charekteru, kilkakrotnie o nays 
„fzkaradnieyfze ofkarżiny y przekonany wy- 
„tepki, dziś wykradłfzy jedyną córkę Xiążę- 
„cia d' Altomonte, uciekł z Oyczyzny ,'y w gras 
„nice Kaftyllii udał fię „sieżeli. w Pańftwie wa- 
„(веро Monarchy poftrzedony będzie, јако 
„złoczyfcę przytrzymać, aby rozkazał, у oku- 
„tego w knydsny na granice Pańftwa nafzego 
„odefłać raczył, uprafzamy. — Niefzczęśliwy 
„Оусіес Xiążę d’Altomonte, córkę fwoig wzglę- 
„Чот wafzym poleca. Niewinna y gwałtem 
„porwana panienka, do litości wafzey ma prawo. 
»Konwoy do przeprowadzenia złoczyńcy na 
„granicy nafzey gotowy czeka. з» P 

Nieba! co czytam! Don Juan, człowiek za- 
ёпеу familii, tak czarnych wyftępkow mialby 
być fprawcą?.. ledwo oczom moim wiarę dać 
miogę! za 


SE że Szlachetne feria 
Tak fie upodlać mogą! «+ 
айра to nadto frogą 
Ze Szlachcic przeniewierca, 
Ta Dama wylwadziona , 
Którą uwiodł nikczemnie, 
Oycu Гети przezemnie 
Nazad będzie twrótona «+ 

Hle ty totrze zdradny » 
Dufzo, bez czci, bea wiary, 3 


ART. А; 


| 


7С =s X 


ноу, nie uydziefe przykładnyi , 
T fprawiedliwey Kary. 

Wfrędzie ink naypilniey fznkać go rozkażę.:) 
Takto rozwiozłe Życiena nayfrożfze zbrodnie. 
młodzież czyni odważną, Nieba! iak ftrafzne 
mamy tego przykłady! Idźmy, niech na po- 
prawę drugich, publicznie bedzie karany. 

(odchodzi. > 


SCENA IX. 
Teatr ‘fig odmienia y okazuie Ulice Kajtylit 


Dow Juan (ubrany bogato y okryty 
\ plafzczem cząrnym. 


ARITA 


0 Ty fodkie me piefaczotył 
Wróć mi nazad miłość twoią, 
Ukoy ftrafzne te zgryzoty , 
Które dręczą dufrę moig 
„Dla niey movie znioftem 
Dia niey tulam fię po świecie 
Lecz mam rozkojz w tey zalecie, 
Ze ią xawfee kocham. fiale; 


е e 24 X 

О Izabello! mogęż fobie, podchlebiać że 
mnie iefrcze nie wymazałaś z pamięci twoiey? 
Kilka razy ledwie mógłem znaleść (pofobność 
widzenia fię z tobą w Madrycie, okrutny Oyciec 
zawfze miłości nafzey był na przefzkodzie I... 
Gdybym mogł choć raz widzieć ią iefzcże, na 
wfzyftkobym Ge odważy!! .. Idźmy do Pałacu. 
iey Qyca, kto wie; może znaydę fortel dofta» 
nia fig do niey fekretnie? Noc fie zbliża... еп» 
kaymy fpofobn, przekupuymy fażących y.. .. 
zlotem wfzyftkiego dokazać potrafię. Ah! 
gdyby fortuna pozwoliła mi ią doftać w me 
rece! Ha fprobuymy, (odchodzi ku Pafacowi 
Kommandora. ) ` 
—— 


S CENA X. 


NOC. 
ŚKANARELLI, C fame plafeceny z latarnią wrecks.) 
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0 Jak tadne dziewczęta 
Zrecene [д do połowni. ` 
Zerwatens byt ich pęta, 
У iuż ie kocham znowu 
Oy filutki nakfztaft dzieci 
Niewińniuchne fig być zdacie, 

Licz gdy wpadniem w wajze fieci , 
Ah! iak frogie ferca macie! 
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Teraz dopiero przeflaie fie dziwować, Ze 
moy Pan tak fzaleie za kobietkami, że Пе na 
tek гч (опе dla nich odważa niebospicezehttwa, 
Te beftyiki tak nas umieią pórufzyć, tak fię przy= 
milić, tak wkraść w nafze ferdufzka , Że trudno 
ich nie kochać. A propos, zapomniałem zapifać 
w regeftrze zwyciężonych od Pana mego Aman- 
tek, tey Rybaczki u którey po rozbiciu okrętu 
fmaczmieśmy fpoczywali na puchu; właśnie też 
potrzebna będzie do kompletu, iuż ich 499. 
mam zapifańych, ona będzie pięćfetną. Bieda- 
fo jak nam Йе miłofiernie profilo, ale nic to 
nienadalo, nie wykrecila йе іе: Оу nie- 
wątpię, że Kaftylia przymnoży пену mej 
Regeftru, Tey nocy czegoś nowego podzie- 
wać fię trzeba. Don Juan na tey ulicy czekać 
mi na fiebie kazał, ale śliczne bardzo dat mi 
zlecenie. Już fię od godziny włóczę fam ieden, 
у patrzę rychło zkąd Ront wypadnie y. capnie 
mnie do kozy. Ey! póydę fobie do domu... 
ale ftoymy...gdyby tu przyfzedł a mnie nie 
zaftal, dalgebym fobie, tó zawzięta beftya, 
onby gotow w. łeb. mi zapalić. Poczekam, nie 
widać też na ulicy nikogo, a pdyby mnie kto 
zaczepił , takbym go tym żelazkiem przywitał, 
ażby йе z Abrahamem zobaczył. 
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Слет niegree 


iaka zdradą, 
ek i fapada, 


мі i 
M pyfkbum płatnął az do ucha, 
T tak zginąłby ink mucha, 


т... —— 


SCENA XI 


DONGUAN SKANARELLI. 
Dow Juan, (powyaca у fpoflreegaiqe kogoś 
w ciemności ) 
Kio ti if... 


SKANARELLI, Ç pofyfzatwfzy Pana.) 
o аа Pau nadchodzi! 
nfrafzyć go niezafzkodzi 
Dow Juan 
Ktoś ief? »gaday Poganiniz, 
„Albo cię tu śmieyć nie minig, S 
(Widząc iż fię nikt „mu nie odzywa, dobywa 
fzpady у chce przebić ftojącego przed nim 
тарапка, w tym Skanarelli kładzie Ge na 
ziemię y fwoią fxpadą poty Pana fwego od- 
biia razy, aż nakoniec Don Juan zmordowa: 
ny bić fig przeftnie, ), е. 
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Ale cóż to? ... w misyfcu foi, 
Chot używam mocy wfeeikiey, 
SkawaRELLI, (na fhronie.) 
е ze mnie człowiek wielki, 
Gedy mnie fig y Pan boit 
Dow Juaw 
| už fie też taka moc druga ` 
W catym Świecie nie zmayduie! 
SKANARBLLI 
Sa to ieftem рай! fuga, 
Który Pana oczuknię. 
Don Juan, (rozgniewany. ) 


` sate totrze! cóż to znaczy? 
ү, y mnie Smiates tak mordować ? 


SKANARELLI. 
Brzeprafzam, niech Pan wybaczy, 
Sam chciał tylko pożartować, 
a Don Juan 
i Cóż to za śmiałość hultalu, takie Żarty ftrojć 
fobie ze mnie? Mafz fzczęście żem fzpady nie 
utopił w tobie. _ Ы 
Sx=mANARELLI , 


Wątpię bardzo żebyś W. M. Pan potrafił był 
tego dokazad? ¿ 


X s8 X 
Dow Juan, 

Jak to obwiefiu? 
SKANARELLY 


Bo ia leżałem na ziemi, a W. M. Pan kld!eg 
wiatr przed fobą. Ale nie bawmy tu moy 
Panie. Niebeśpieczno ftaé ną ulicy, Кошу fig 
uftawnie włóczą. Slicznieby bylo gdyby nas . 
wfadzono do ciupy. 


Don Jvaw. 


Niechawiay Пе niczego. Nac. ta nay(zezęa 
śliwfzą dla mnie ma być w mym życia, two- 
iey tylko zręczności w tym mi potrzeba, dziś 
malz фз dowod , Że mi wiernie fłażylz, Słu- 
chay tylka, a pilnie, 4 


SKAWNARE DED 


Słucham, powiaday W. М. Рап. (ла fironie.) 
Ziedzże diabła,iuż co nowego. 


Don J UAN. 
Wniydź tutay do tego Palacu, 
SKANARELLI 
Po omacku? albo ia to kot? 
Don Juan, . 
Nie turbvy fig; bez trudności tego dokażefz. 


` 
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SKANAREL DG 


Ja w życiu moim nie byłem w tym Pałacu. 
Jefzcze gdzie do lochu wpadnę. 


Dow Juan 


Skoro wniydziefz we drzwi, profto fą 
fchody na góre, po tych dovdziefz do fali, 
która jeft w śrzodku Pałacu, Tam бе doftawfzy, 
Uwadzay pilnie, jeżeli wfzyfcy, ludzie ind śpią, 
y czy światło pogafzone w pokoiach: Jeżeli 
tak jeft; day mi przez okno znak, klaśnieniem 
w Геке, w okamgnienin przybiegnę do ciebie. 


SKANARKILLI 
A potym 052.2 tego będzie? 
Down Juan 


Zobaczyfz, wkrótce йе dowiefz. Nie baw 
fig tylko a idź špiefzno, 
SKANARELLI. 
Ale, Mofpanie.., iakze to... to ia mam iść do 
tego Pałacu ? 
Dos Juan. 
Tak ieft. Cóż to, nie zrozumiałeś mię? 
‚ 
SKANARELLG 
Nie weale, 


X so X 
Don Juan 
Nie przyprowadzayże mnie do niecierpli« 
wości, 
SKANARELIG 
Еу Mofpanie, їз przeczuwam Ze mnie tam 


pewne guzy czekają, a kto wie może у W.M. 
Pana, 


Don Juan. r 

Nie obawiay fig nikogo. Daley, idź predzey, 
SKANARELLL Š 

Olofie przeklęty! iud (е2 po moim grzbiecie, 

(wchodzi. ) 

Don Juan. 

‚О miłości dodaway mi odwagi! Nie mogła fortu- 
nx lepfzey padać mi pory do wykonania zamyfłu 
mego, iak kiedy woyną ftrudzony Оусіес, dzić 


dopiero ов do domu, twardym fhem 
fi bedzie, y Żadnego córce fwoiey nie 


ufpiony 
da ratunku, Gwaltem, tak gwałtem porwę ią; 
ieżeli na chęci moie dobrowolnie przyftać nie 
zechce, Niegdyś lafkawym uchem сіта 
oświadczeń moich lale (rogi ten Oyciee wfzy- 
ftkie mole znifzczył nadzicie..„ Okno fig otwie- 
Ta ujkogoś ftyfzę „.zbliźmy fe... 


SKANARELLI, (to oknie.) 
Ehe, ehe, 


JG зе IG, 
Dow Juan. 


Czy to ty Skanarelliy Ç Shanavellt klafzcze 
tb rękę. ) Otoż іе znak «шоху. пу. 


SKANARELLT, 
Spig wfzyfey, pofpie(zay W. M. Pan, 
Don Juan. 


Wmoment ieftem u ciebie;.o nieba! co za 
fzczęśliwaść!, wihodsi do Pałacu. ) 


—— 


SCENA XII. 
Teatr fie odmienia y bkazuie pokoy, Izabelli. 
12 ABELLA, LIZETTA. 


IZABELLA 
D; Że mi pokoy, profzę cię. 


Lizerra, A 


Aled dla czego Pani, сак (mutną cię widzę? 


IZABELLA 


Nigdzie fpókoyności znaleść nie mogę. Coś 
firsznego przeczuwam, ferce mole fame nies 
fzczęścia mi wróży! Nie wiem со mi fig dzieie, 
Zoftaw mnie tutay, 


X 32 X 
LiŻwrTA ` 

Pozwol przynaymniey Pani, niech cię тод, 

biorę. x 

IZABELLA 


Sema to zrobię. Już cię więcey niepotrze- 
buię. Zoftaw tylkp świecę w moim pokoiu 
y idź (obie (раё. ( wychodzi, у 

Liz nT TA 


Wfzyftko podlug rozkazu Pani uczynię, 
б ( odchodzi. ) 
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SCENA XIIL 
DON JUAN, SKANARELLL 


Dow JUAN. 


Tu nie myle’ fie; to iet appartament Izs- 
belli kochaney.,..Czegod czekam, czego fig 
ociggam? Porwać ią trzeba у umykać. O mi: 
łości na iakież mnie wyRawialz niebeśpieczeń: 
ftwa 1. Zaftanowmy йе trochę...co czynięt.. 
na co бе odwazam?., ha, miłość mi tchnęła ten 
татуй, milość mi dopomagać będzie... Wfzę- 
dzie głuche pannie milczenie... śpią wfzyleż... 
nieopulzaraymy tak fzczęśliwych momentow. 
Daley, mężnie. Wniydźmy do iey pokolu, 
Ofiatni:ten raz fprobuię odwagi moiey. 

SkANA- 
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SKANAR ELI 
Oy Mofpanie, in drżę iak littek na drzewie. 
"Wróćmy йе raczey. 
Dow JUAN. 
Cifzey. Stoy tutay у czekay na mnie, Idźmy! 
Cwwchodzi do pokoiu Levabelli.) 
SKANARELLY 
Bodayżeś choć raz naíycil ten beftyaliki 
twoy humor. Gdyby nie ia, iużby był dawno 
leżał w Szpitalu. Niefzczęśliwy fuga, który 


‚ takiemu Qušy półgłowkowi ... Ay co za halas L. 


iuż fig zaczęła woyna, dałże fobie nieborak, 
wpadize tam јак myfz w łapkę! Umykaymy 
co Żywo, nie ma tu czego czekać. Kiedy Kor- 
pus iuż w ftrachu, tylna ftraż reyterować fię 
powinna. (ucieka, ) 


SCENA XIV. 
IZABELLA, DON JUAN. 


— чө 


IzABsLLA, Cwydeieraige fi Don Juanowi, ktory 
ią ciągnie za rękę) 


Pow mnie, puść zdrayco podły! W iakim 
zamyśle wizedies tu wśrod nocy $ 
Don Juan c 
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Don Juan 
Cifsey. Ufpokoy fig Izabello. 
IZABELLA 
Mie, niefpodzieway йе tego, abym milezaln, 
Оон Juan р 
Póydź ze mną, zaklinam cię. 
IZABELLA 
Gdzież? dokąd? 
Don Juan, 
Nie mam czafu fprawiać fig tobie, tak сисе, 
IZABELLA, 


Oyeze moy!... flndzy !,. Lizetto!.. .éwia. 


-tła!..Nieba! о Boel. . 


Don Juan. 


Ani Oyciee, ani Ñudzy,. ani Bog, którego 
paca Ab daremnie, wyrwać mi cię nie zdoła, 
Póydź za mną! 


IZABELI А. 
Nie poyde; pufzezay mnie. 
Dow Juan. 
Póydź, albo tym żelazem na śmierć cię... 


р + i 
IZABELLA 
Jako? tey gwałtowności śmiefz бе dopufz- 
ezać? AL! zboyco! lotrze nikczemny !.. Oycze 
moy! 
KA 


SCENA XV. 
KOMMANDOR, y DAWNI. 
Kommanpox, (tepadaiąc xe świecą y fpadą. ) 


Geo cdrki moiey ?... о Nieba! 
Don JUAN. 
Zginąłem! ( do Izabelli. `) Poydź za miną 
zdrayczy no, albb... 
LZABEWLA. 
Qycze kochany, ratuy mn 
KommĄNDoOR, (wpadając między mich)? 
Don Juan tutay ?.. Cóż to znaczy moia corko? 
z IZABELLA 
Zdrayca ten; z (Oryta (zpadą, gwaltem mię 
2 domu twoiego porwać zamyślał. A 
KoMMANDOR. 
Precz mi hiegodziwy, wynoś бе ztąd nas 
tychmiaft. 


IZABELLA 
„ Zaraz wzbudzę flużący Nieba! gdzież 
ieftem?» ratnycie! ( wycho: яд 


C ij 
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r] 
SCENA XVI. 
KOMMANDOR, DON JUAN, 
Ko MMAN DOR. 


Вау zdrnygo! hańba taka woła ozem- 
fte, у krwią chyba twolą zmazać ią potrafifz. 
Tym żelazem... С Don нат dobywa Јерайу y 
gafi świecę Kommandorowi.) Przebog! ач. 
swiatlo, Lecz nie uydziefz rąk moich, Wśrzod 
ciemnoty nawet, (граба moia ścigać cię będzie, 
у zbrodnicze to ferce wfkroś ci przefzyie. Póydź 
tutay. 


Don Juan 


Jeftem przy tobie, broń fig. Cbiiq fle obydwa, 
жә tym Don Suan przebtia Kommandora. ) 


KomMANDOR® 


Nieba! „raniony ieftem! „.. Wróć бе ... wróć 
do mnietyranie!,..ah! fily utracam 1... ө Во2е!,. 


Don Juan 


Kto ieft przyczyną (wey śmierci, niech fara 
na fiebie narzeka! umieray ! ( odchodzi, y 
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SCENA ХУП. ` 
KOMMANDOR, (fam) 
A Жл A 


S Win zimna mnie obfiada! 
Żewfząd krew ze mnie fig leies 
Dufza tuž ciałem nie włada s. 
Padam .. y cały tręttościę! .. 
Córko!,. gdzieś córko kochana? ... 
Studzy! „ak! nie ftyfzą Pana! 
Już lżdwo ula otwieram -.. 
Corko!. okrutny! ... umieram! 
pada na krzefio y umiera.) 


— 


SCENA XVIIL š 


IZABELLA, Cfama wpada ze świecą.) 
RECITATIVOWw 


Ан otoż у тоу Oyciec! .. Nieba! со wi- 
dze?...nie oddycha... yiud umarll— Abl gdzied 
ieft twoy (торі, gdzie twoy wściekły zaboy- 
са? — O ferce okrutne! „„cdź ci winien ten nie- 
fzczgsliwy ?... Oycze kochany!... niechay te: 
lzy rzefifte pierwfzym będą dowodem miłośc 


twey Kmiere 
fięga ci na to córka, t 
chany |. kochany Oyeze 


MR TOM 
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Wowie 
A złość y 
Serce me rózdziernią !... 

О ty froga poczwaro! 

W nadorode zbrodni twoiey 
Waet flufeney xemfly moiey + 
Strafzną padkiefe ofiarą. 


е bądź pewny, Ze fie zemfzczę 
i,y na tey. fkrzepiey, ręce przy” 
woja fmntna Оусге ko- 
1— o meko okrutna! 


KONIEC AKTU W 


Teatr reprezentuie Ulicę, 
SCENA L 
DON JUAN, SKANARELLY potym, 
> Don Juan 


Okrutne wyroki ! do iakiegož fanu niefżczę. 
śliwy przyfzedłem .. о kobiety ! dla walzych 
wdziękow, zaboycą y gwałcicielem zoftalem ! 
Nie mafz iuż dla mnie ratunku. Izabella śmierci 
Оуса mścić fie na mnie będzie ; Król rozgnie- 
wany, na przykład miaftu całemu ukarać mnie 
zechce, wfzędzie od fzpiegow ścigany, gdzież 
Же mam udać? gdzie fe obrócić? O "milości 
okrutna! tyś naypierwizym mey zguby narzę. 
dziem. 


SKANARELLI, Cwpadaiqe zalękniony.y 
Ау, ay, ślicznieś fig W.-M. Вап popifat ! Co 


za rozruch po całym mieście. Uclekaymy s 
prędzey, fzukają nas wfzędzie, 


X 4a X 
Don Juan 


Nie traćmy ferea. 144 do nazey Au fteryi 
у gdyby fig kto o mnie tam pytał, powiedz, że 
w tym momencie wyjechałem z Kaftylii. 

SKANARELLI 


Jakto zn, chcefz W. M. Pen wyieżdźać nie 
iadilzy obiadu? Ја płodny іеЙет Mofpanie. 


7 Dow JUAN. 


Kaz więc aby dla mnie był natychmiaft goto- 
wy obiad. 


SKANARELLK 
Dobrze Mofosnie. 
Don Juan 
Ztamtąd powracay do mnie co prędzey. Ja 
tym czafem,pdydę fi fehronié w tym mieyfcu 
gdzie nadgrobki wielkich ludzi (а wyfawione; 
żeftto przybytek.tym prawem uczczony, iż wi- 
nowaycow którzy fig uciekaią do niego, ža- 
dnym fpofobem brać ztamtąd niewolno. 
SKANARELLI 
Jabym zaś W. M. Panu radził, żebyśmy lepiey > 
ziadifzy dobry obiad, wziąwfzy nogi za раз, co 
tchu ztąd umykali. 
Don Ju AN. б 
Wkrótce fie ztąd oddalemy; trzeba tylka 
fpofobney do tego upatrywać pory. Idź ind 
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nie baw 66, a powracay do mnie. Nie zofta- 
wiay mnie dingo famego. Jakieś okropne myśli 
dręczą mnie nftawnie; zdaie mi fie, 12 na czole 
moim nofzę wyryte piątno mey zbrodni 
(odchodzi. ) 


SKANARELLT 


ANI od rozumu odehodzę gdy myślę со to 
ж nami będzie. Podobno, życie nafze inž tylko 
na włofku wif, Oy kobietki! wyście to winne 
wlzyfłkiemu! Już mi Gç zdaje, że mię w kay 
dany knią y w ciemne gdzie wtrącaią pie- 
czary! Pdyde przvnavmniev rhoć oftatni raz 
naiem бе y nape. ( odchodzi у 
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SCENA H. 
Teatr reprezentuie Appartament Don Alfonfa, 
DON ALFONS, ELEONORA. 
ELEONORA 


Panie! Donna Eleónora, iedyne Xiążęcia 
d'Altomonte potomftwo, pod twoią protekcyę 
oddać бе przychodzi, y w niefzczęśliwym fli- 
nie fwoim od ciebie błaga ratunku: Zdradzona 
y uwiedziona przez iędnego zbrodnia, tu przez 
morze.» ' 
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Dow ALFONS. 


ELEONORA 


Na wfzyfiko бе odważyć może, kto. nie zna 
Boga пі wiry. Don Juan iet czlowiek bez 
Religii, bez chsrakteru, bez fumnienia nawet, 
Nayfirafzni 
ktòre zad у nayrozwiozleyfzych nawet 
Libertynow. Urodzenie. iego pokrywało to 
wfzyftko.  Zabiwfzy narefzciu iednego z Off. 
cyerow warty Królewikiey, y уктай (ұу mię 
w nocy, puścił Пе na morze. Ñawalnošé rozbiła 
nafz okręt. Mnie fzezęściem do brzegu dowiea 
ziono na łódce, on zaś na infzym ratowany lg- 
dzie do Kaftylii fie doftał, Wolność. moja iet 
W niebešpieczefiftwie jeżeli przytrzymanym nie 
będzie, gotow powtdre.,. 4 
Don ALFON4 


Nie obawiay fig Pani. Król wsfz jeft fprawie= 
Aliwy y mimo wyfępkow, które ten zdraycą 


e w Madrycie popełniał zbrodnie, 
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tutay popełnił, krzywda twoianigdyby mu nie 
ufzła bezkarnie. Tero momentu poiadę Pani 
prezentować cię Któlowi, który, nie watpiey, 
iż wfzelkie względy winne nrodzeniu twemu 
okszywać ci każe. (odchodzi У 


а тоате 


SCENA ш. 
ELEONORA, (fama) 


O Nieba! ktożby бе fpodziewał aby w tak 
pięknym ciele mogło бе znaydowad ferce tak 
zbrodnicze 2, Pstrząc na Don Juana, zdaie fie, 
id fama dobroć, fama cnota nim rządzi. Ah! ial 
fię na powierzchowności ofzukać można! 


ARITA 


S тону, kto z twarzy 

Zwykt fądzić o ferti, 

Rzadko to w Ofaczercu 

Fat/z fig poznać zdarzy, 

Gdy przez flowka tube 

Zdrnyca nas uymuiry 
Naypewnicyfzą zgubę 

ten czas мат gotuie. ( odchodzi.) 
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SCENA IV. 


Teatr fie odmienia y okazułe Plac wielki w kofo 
obmurowany. Widad wizędzie wielką liczbę 
sóżnych nadgrobkow, Kolofow у Statuow. 
Pomiędzy temi ieft Statua Rycerka Kom- 
mandora na koniu fiedzącego w ubiorze Rzym= 
Shim, zmarmuru biatego rznięta. 


"DON JUAN, (fam) 


H! to tylko iedyne mieyfce, fchronieniem 
dla mnie być może. Tu przecież wolny ieftem 
od ścigającey mnie firaży. Olgdyby te martwe 
giazy już mię przywalić chciały ... gdyby ciemne 
te lochy fkryć mnie mogły przedemnafamym!.. 
Joż ledwie na nogach utrzymać Йе mogę! ... 
O zgryżoty nayzaiadliwfze! przynaymniey na 
moment daycie odpoczynek mey dufzy; prze- 
ftańcie; przefiańcie tak (торо mię dręczyć! 


ARTA 


Z wieć ine Jerez na chwile 
Smiertelne zgryzoty twoie y 
Niech fie faem lubym pofile, 
Niechay me vany zagoię. 
Ah! [amo chyba uśpienie 
Ofodzi moie zmartwienie! 
(Пада na kamieniu y zafypia,) 


X w X 
SCENA Y. 
IZABELLA, DON JUAN. 


IZABELLA, Cw Żafobie z rozpufzczonemi iofofamt 
у z chufiką w ręku.) 


RECITATIVO, 


„А Н! teraz; gdy mi ieft wolno w tym тїеу- 
„feu fig znaydować, niechay lzy moie plyną na 
„теп wfpaniały y godny czci grobowiec! — Du~ 
„жо Oyca moiegot... С fpofirzegaiąc оп инана.) 
„Niebal., co widzę!.. Don Juan tutay £.,, 
„Jefzczeż okrutne lofy oglądać mi go daig? ~ 
„Jakże tea podły zaboyca, tak (lodko zafypiać 
„może ..ik zgryzoty! fumnienia nie dręczą 
„tey ftralzney y piekielney poczwary?— 
„О! Tyraniel...ah! tym żelazem przeľzyię to 
„(erce. ( dobywa puginału y chce go przebić 
„Niechay ze fou do śmierci... ( w/irzymuie 
»fię.) Lecz będzieź miła tak niegodna ofiara 
„Qycu moiemu ? .. Czy go zabić ?.. Albonie ? — 
„Przebog 1. cóż mam wykonać? ,.. 


A es: qart: 
D Ого же Oyca, 


\Powiedz co chcefe odemnie? 
Chcefzże by two! 
Trupem poległ wai 


aboye 
aiemnie? ,., 
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przy twoim grobie, 
Śmierii ofiary padnie! . 


Alel. co Nieba! ,. 


DON Juan, (prz 
lzabelię z 
upada, ) 


a jig y widząc nad foba 
» porywa jig у do nog icy 


ginale 


RECITATIVO, Cw Muzyce) 


” 

OW strzymey fig!., co czynifz?.. Jeźlichcefz 
„trupem u nog twoich mnie widzieć, nalyé бе | 
„krwią moig;... oto me pierfi, oto mafz ferce 
„moie!...czemuż więc -ie(zcze йе wftrzymu- 
„ielz? — Y tak, choé nie z twey ręki, zginę | 
„Śmiercią publiczną! — Lecz pamiętay; iż dla 
„Ciebie iedynie zoftałem zaboycal.. twe осту 
„tozpaliły miłość w mym ferca!— Zapedy | 
„Wzgatdzonego. od ciebie Amanta, ktoż mógł | 


„%/йггутаб; ;któ. w Togpaczy podać mu ra- 
„ię ?— Przybiegł w ten czas niefzczęścierń twoy 
„Oyciec zbroyny, y nie fuchaiąc піс 
„Shciał mię przefzyć fzpadą ,... ia bronią 
„Cla , odbitem raz iego... w7tym pehnąłsm go 
„niechcący 1— Możnafz było wérod ciemności 
nWladać żelazem” уот? = Ali! аре, 
„miey litość ;. ., Nie pragniey uby nie[zcze- 
„(nego Amanta na honorze у życiu! 


ye A 
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T ZA B-F L L A, 
„Niegodziwy!... jefzczeż z milością twoią 
„śmiefz fię odzywać do mnie?,, 
Dow Juan 


„Od twego (егез lofy moie zawifły, ab! wy- 


nday iuż okrutna, oftatni wyrok !., z rąk twoich 
»chcę umierać! ,, 


LzaBELLA. 


їр z mych oczu! (wa fironie.) Nieba! 
nten głos piefzózony, ten żal y rozpacz iego, 
»warufza mą duf 


П 


Dow’ Juan 


„Ah! choć raz. (po yrzyi na mnie, chóć ieden 


moment patrzay na niefzczęfnego, który umie- 
„ra dla ciebie, ,, 


IżABELLA, 


„la mam patrzeć na ciebie? — Ptagnież zape- 
»wne zmyálonyw Żelem zatrzeć czarność twey 
zbrodni 2. ( wa fironie,) Patrząc na niego tak 
pokornie u nog mych płaczącego, miękczy fię 
wferco moie! ,, 

Dow Juan, 


„AR! Tzabello! miey litość na fan moy 
„апу. sy 


КЕӨ Ж a 
„Nie wart Zndney litości boyca okrntny!,, 
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Эз ТУ О; 


Don Juan, 


„An! ieśli pragnie/z mey śmierci, 
"0 ty naymilfza | kochanko! sx 
Uderz więc we mnie Tyvanko; 
Rożfzarp to Jevce na ćwierci! 
IZABELLA 


Precz z oczu moich na wieki! 
Zaboyco!.. fotrze ty frogi! 


(na ftronie. ) 


Lecz cóż to znaczy o Bogi! 
Ze ią tzy me powieki? 


J v'a' x. 


IZABELLA 


' Precz! < 
Don Juan. 
Ome kochanie! n 
IZABELLA 
Tdk precz odemnie okrutny! a 


we dwoie, 


1 
X 4 X 
We dwoie. 


Ah! iakże los тоу ieft fmutny! 


Cóż cierpię biedna. š 
Coz cierpią biedny С © tym fanis t= 


рон Juan 


Czemuż Nisha litościwa 
Wie zmiękczycie tego Jerca? = 


IZABELLA 


Czemuż Bogi fpvawiedliwe 
Zyie dolqa 'ten Morderca! 
We dwoie. 


Prxebog! iakich mak dotnaię; 
„dh! ferce we mnie fig kraie! 
(Izabella odchodzi.) 


— 


SCENA VI. 
DON JUAN /¿m, potym SKANARELLL 


Don JUAN 


O. Lofy pršeklete1... iu też wízelką poż 
ftradałem nadzicig. Nie mafa dla mvie fehronie= 
nia pod fłoficem| 


Don Juan, LU 


SKANARELL Т, (wpddając feypho) 
Mości Dobrodzięiu ind wfzyfiko gotowe.) 


W niey iedyng znaleść mogłem obronę! ..4 
O! Nieba! iezely nie malz alg mnie na świecie 
тасш, „деши piorunów walzych nie rzuca= 
ole ш. giowę moig? p.a fturgaycie miefzczęfne 
palmo аш moich .. w proch mię obróćcie |.» 


Mości. Dobr:, obiad увце, Kucharz klnie 
jak wizyley diabli, 


Czemuż z pod tego grobu nie wychadzila 
ofisro zaboyitwa mego £ Komandorze!..póydź 
tu, przelzyi to leiue, które twych zgryzot 
211656 diudey ше zdoia 
pewne niż córna, daruleiź mi wyltępek po» 
peiniony przez miłosć 


želi uelzczęśiwenu Amnutowi wybaczalz, 
Oacżwi 


mow Иоуо/ 


Co tara w tey głowie u diabia, Chcieć zaś 
by marmur przemówił, 


X so. X 


Don Juan. 


SKANARELULIL. 


Dow Juan’ 


vahl atesawiay. жат 


«сједе! tak лей, ie- 


y bç, odpowiedź mi, choć ieduo  prźe- 


ŚKANARNLŁ LI, (na flyonie.) 


Don JUNM М 
Skanarolli | 


X be X 
ә SxAWwWARELLDL 
Mości Dobrodzieiu! 
y Don JUAN 
; PrzybliZ йе do tey Sutuy, y powiedz iey 
imieniem moim, 12 profzę, aby dziś u mnie 
na obiedzie była: 
SKANARELL Z, 
Kto? ta Statuia? 
Dow Juan 
Tak ieft, 
SKANARELLG 
Kommandora? 
Don Juan. 


Nieinaczey. 
SKANARELLIL 


| Cóżto W. M. Рап gadafz ? Ç na Јонг, ) Sza: 
joniutenki nieborak ! cos mu tig w głowie por 
miefzać mufialo, 


Don Juan 
‚ Gzegoż ftoifz ? 
SxANAREGDLY 
Ale тоу Panie ,.. 
+ D ij 


X s* X 


Dow JuAn? 


Cifzey! czyń co ci każą! 
SRANARELL YI. 
Ale iakto? ia zaś mam Statue profić naobidd # 


Don Juan. 


Dość tych fprzeczek /.... idźże, albo cię nbile 
hultaiu! (porywa fig do (pady ) 


SKAWARELLL 


Zaraz, zarae... iedeli Pan tak chce konieeznie, 
mnieylza oto, wykonam Pańdkie rozkazy, 
Спа firome. у "Trzeva g upttwu iego dogodzić, 
ielzczeby mnie nafzpikowal, niech go tam kaei 
biorą. (do Don Juana. \ Ale Mości Dobrodzieiu 
po Łacinie go „fytulować będę loże йе da 
predzey namówić, bo ci ludzie wielcy bardzo 
44 nardzi po śmierci. ( do Kommandora. ) Domi- 
ne Cummendator Kitimatiffime , Patrone finga- 
Jariffime, Вепеѓг еі re Mun ficentiffime, Domine, 
Domine Colendiiiine! Pan moy, Jmć Pan 
Don Juan, Tenorio, Abbadaz, którego tu W. M. 
Pan przed iobą widzifz, a może y nie widzilz, 
Zapraiza cię na obiad dzifiay do fiebie. Czy poy. 
dziefz W. M. Pan Dobr:? powiedź tak, albo nie э. 
С Statua Kommandora daie znak głową , że tak, 
Каната! drżąc przelękniony: ) Так $.,.0y, оу; 
oy, Nivizezedlivy, co widzę! Mości Dobros 
dziciul.., p 


` 


X вз X 
Don Jvaw 
(82 бе fiało? 
SKANARELLY 
Statua kiwneła głową, Ze przyidzie na obiad, 
Down Juan 
Powiedz mu, że z uft iepo chcę to ufłyfzeć! 


SKANARKEL 


1 
Oy Mości Panie, тау mnie raczey, a ind 
tam nie póysę! 
Dow Juan, (do тн: ) 
Kommandorze, na znak przyjaźni, profze cię 
na obiad-do fiebie „*z ut twoich chce fyfzeć 
ieśli orzyftniefz na to. Czy przyidziefz? albo . 
nie? odpowiedz! 
STATUA 
Tak, przyide. 
Swa NARKELLI, 
Ау, co flyfze! оу, ov, oy, juz po nast 
Dow Juan, 
Stuchay „ Czymprędzey biegay do Oberżył 
rozkaż aby jak naywfpanial(zy zgotowana 
Bankiet, miey to w fekrecie co бе tu fało, 
a ftaray бе aby w fali gdzie fol dla mnie za~ 
ftawią, żywego ducha nie było. Rozumiefz? 


X s X 
бхлхалве у, 
Rozumiem. 
Dow Juan. ` 
Spieéfzše więc co predzey, 
SKANAREULI, 
Ay będęż ztąd ucieka! isk opatrzony ! Сийка) 


mne 


- SCENA. vir. 
DON JUAN (Jam) 


RECITATIVO. 


1 
„Do, Juaniet co czynifz2 iak daleko od- 
Haga tenia cie unofi? fam fzukafz wav zens, 
„bv, przepaść kopiefz dla fiebie ! — śmiefzże та» 
"ы itero twa vaka, wzywać z foba do ñolu ?—. 
"Senza to?..egv- prawda? + Ab! iuZ nie znam 
fir fiebie! — Zdaie mi бе w tym momencie, 
że їе ата wężem zaiadivm, Гагуа piekielna! — 
„o nieba! — co za ftrafzydła1.. iak okropna cie» 
„nata zalania: oczy moie! W (егеп тут 
"табле ognie слпїе piekla famego, m Ah! 
їп? przy[zedl ofatni dzień życia жойда, ” 


Xas X 
AR Leh 
Р Rzeftańcie frafeme widoki 
Tak frogo dręczyć mą dufzęl we 
(w rozpaczy.) 


Ah! dziś iuż umierać тиў, 
Dziś [pełnie moie wyroki! (odchodzi. у 


"nz 


SCENA VHL 


Tente fe odmienia y ohasú falą 
IV kvodhw którey floi flot nakryty Y x 
we Гралі. 


SKANARELLI, KAROLINA. 


SKAWARELLI. 


С % tedy moia Karolinkn, Obiad predkoż 
będziemy mieli; potrawy:bedaZ de bon fofo? 
KAROLINEA. 


Wfzyftko za kwadrans gotowe będzie ywy- 
śmienieie zgotowane. Tym czafem wnieśmy 
fto), który iuż wfpaniale nakryć kazalam, 


X 56 x 
SKRAWARELUG 
Pałrznyże Żebyś Te nienofzkaniła z obiadem, 
bo to idzie o moja fkórę у o twoy worek, 
KAROLTNKA. 
Nie tnrbny бе, wfzyftko będzie fak z płatka 
wywinął. ü 
Ѕ калмак еттт, (na flvonie у 


Ta hefivika Zwawefka"lef ; mize fe > nia 
trache notarcowaé . StInchayno Karolinko, mam 
też tn newny komis, abym ri od newnego 
Jegomości, pewne pronozycyiki uczynił. 


5 KAROLINKA. 
'— €82 to za ieden ieft ten Jegomość? 
SKANAREL LI. 
Jeft to Kawale? Szlachcic. 
KAROUINKA 
Ale czy łądny , czy przyftoyny człowiek? 
SKANARELLE 


F Так anioł piękny! wyfoki, profty, wyfmu» 
kły, ma brzuzek który mu wiele przydnie 
wdziekow. Nos pociagty a na nim kulbsczkę, 
Która iet fiedlifkiem przyjemności. Jet tze- 
cany, miluchny, zabawny, (roi fie guftownie, 
fhodzi iak tancmiftez, a gada iak Cycero, 


РА 


X s x 
KAROLINKA" 
Nie znam go wcale. 
SKANARELLY 
Ale on ciebie zna, y kocha fig w tobie iak 
wizyfey diabli. 
KAROLINKA: 
Oh! Żartuiefz ze mnie! 
SKANARELLT, 


Bęniymniey. Mówił mi nawet, Ze gdyby fie 
mogł fpodziewać wzsiemności, famby przyfzedł 
oświadczyć ci fwoie upały. 

KAROLINKA: 
Gdyby mi Пе fpodobał , = mozebym go ko- 


chała. 
SKANARELLI 


+ Ah! có fyfzę Bogini: тоја? Chcefzźe go 
teraz zobaczyć? 
KAROGINKA 
Z ochotą go widzieć będę. 
SKANARELLL 
Zaczeksyże momencik zaraz tu przyidzie. 


! Codchodzi na moment , wraca fie nazad, у kania 
fig kilka razy Karolinie.) 


X 58 X 


| 
KAROLINKA | 
{ 


Ofzukalam fe widzę! roznniiałam Ze to on 

fam. ( widząc Skanarella powrataiącego x różne? 

. mi lazami.) Cóż йе ta znaczy? komuż fig tak 
kłaniafz? a 


SKANARELLI, | 
Czy nie widziałać ? 
KAROLINKA. 
Kogo? 
EKAN ARDE 
Tego co chce być Amantem twoim 2 | 
KAROLINKA. 
Szaleiefa? czy со 9 ja nie widzę nikogo prócz 
ciebie. 2 > 
SKANARELLI. 
Ale... to, .. 
KAROLINKA, 
Czy iskim przypadkiem -ezafem nie ty to | 
fam ices ? a | 
SKANARELLN Ñ 
Tak to;... niby to fa. 
KAROLTNKA. 


Czemużeć tego od razu nie powiedział? 


X s X 
Sax Амали Ер, 


`. Jeftem troche nie śmiały, y wftydzę бе 


bardzo. 
KAROLINKA, (na fronie) 


Ładny іе? chłopiec, y niewinny iefzcze. 
5, ŚKANAREL ED 
No, y сб? ty na to mówifz? 
KAROLTNKA. 
Nie, bo v ia także bardzo fig wftydzę. 
= SKANAREULE 
Taką rzeczą, nie będzie nic z niczego. 
KAROLINKA. 
„Obrdć no fie do mnie... Dalibog coś tam 
w fercu cznię ku tobie. 
SKANARELLI. a 
Ata omdlewam dla ciebie. Powiedzže mi 
iefteś iefzcze Panienka ? 


KAROLINKA 
Мубай wiefz, że nie mam męża. 
SKANARELLL 


Taką rzeczą у ia iefzcze niewiniątko ieftem; 
bo nie mam żony, 


X бо X , 
KAROLINKA, 

Nie робат za mąż do tech czas, bo nie mos 

gẹ znaleść męfzczyzny do mego humoru. Рай 


twoy tak#e mi cświadezał fwą miłość, nawet 
obiecał mi, że fię ze mną chce żenić wale. 


SKANARELLK 

Cóż tedy? 
KAROLINKA. 

Za godzinę їп? y nie fpoyrza! na mnie. 
SKANAREL YY 


Ha, roznmiem. poczekayże moia rybko, zas 
tor e zapifzę w moim tepefirze. ( wyimuie 
regeftr. ) \ 
KAROLINKA. 

COŻ fie to znaczy? 

SRANARELLI 

Zraczy бе to, Żeś na godzinę... cicho m otož 
у mov Pan ...192 czymprędzey do kuchni. Niech 
obiad gotowy będzie. 3 


KAROLINKA. 
A о nafzey miłości ind mi nie nie powielz? 
ŚRANARELLJ. 


Ey potym; potym бе rozmówiemy, sle 
wątpię żeby między, nami przyfzio da czego. 


X é x 


Ten regeftr diabelfki nie bardzo cię przyozdo= 

bil w mych oczach, No, no, по. 104 ieno 

fpiefzno. A 
KAROLINKA. 


W momencie obiad będzie na ftole, 
(odchodzi,) 


SCENA IX. 
DON JUAN, SKANARELLI 


Don Juan 


A Со Skanarelli 2 


SKANARELLT 


Zaraz wiayftko gotowe będzie; obiad, ciafta, 
cukry, wety у wino. 


Dow Juan 
Co za okropne myśli przychodzą mi do gło» 


wy ! ftra(zliwa iaka boisźń odzywa йе w mym 
fercu!... fiada, ) Skanarelli ё ў 


SKANARELLI } 
Mości Dobrs 


X 6 у 
“Dow Jua h 


Zabaw mię iakim (pofobem, W (zak ty ezelto 
2wykies mię byt razwelclaé w telknotach, 


Sk AN AR BL рь 


Jeżelt Pan chce, -zaraz po Kozacku wyfkoś 
Czę; а nie, tu koziolkow z tuzin wy wrócę, 
Don Juan 
Zaśpieway mi cokolwiek. 
SSA WARE UDI 
Co Pan rozkaze? ieżeli Duetto: Zaraz Pan 
Dyizkant y z Venorem ийуу, Jeżeli Trio у 
batem, ryknę iak Lew Afirykańdki. 
Don Juan 
Zaśpieway mi jakie- ładne rondo z Opery, 


SKANARELLU 


Rondo znowu? a tfy Mofpanie znać, że fię 

М. Pań nie znafa. na Muzyce. Nie mafz nic 
giupizego nad rondo. To ieft rz: ez blaba, pro- 
Жа y tylko do Oper komicznych ftużąca. A potym 
harmonia kazdego rondo; -iet zawize harmo- 
NIA TOLdA ... y bafly га, ra, ra, a potym, Waltornie 
kontrapunćto z kotłami, a fkrzypeę uftawieznie, 
try, try, try, ta aż'ufzy bolą;:. . potym fecon= 
dy 2 oboiami obligato, a fagoty, flauty ; 
trąby, klarynetty pifzcgalkiy fulatki., altow kis 
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lak zaczńą iedno z drugim koncertować «i apos 
tym... uftawicznie da capo „.. forte, piano, cree 
fcendo .. fortiflime!a potym. morendo... piano, 
pianiffimo.., narefzcie nic nie flychad, A Mości 
Dobrodzieiu; nie maíz піс brzydlzego nad 
tondo. 


Dow Jvaw 


Zaśpiewayże mi tedy co innego; бо fam 
chce(z 
SKANARELLL 


Profzę pofłuchąć, tylko z pilnością, Zaśpiew 
wam Panu Arya Włolką š Opery ferio, „którą 
ftyfzałem w Rzymie, Slowo w Plowo ią pamię- 
itam, y całą nawet akcyą umiem tego Kaftrata, 
który ią śpiewał. Byl tó człowiek czterołokcio- 
wy, śpiewał jak anioł, a gębę —otwieral iak 
wileza iamę; ale mi powisdano, Ze to dla 
wdzięku iy okrąćlości głofn. ` Profrę pilnie 
uważać: co za ewolucye tonow, iakie fpadki, 
formaty у trele robił, aż бе W. M. Pan zadzie 
wifz, у dopiero mi przyznafz, Ze fe lepiey 
troche rozymiem na Muzyce niż Pan fam, 
Zaczynam Mości Dobrodzieiu, 


ARTU 


„Рев quel paterno ample Jo, 
> Per qtieflo extremo Adio; 
w Conferoa тш... 


X 6, X 
С Ти robi'formate wypada z tonu, Don Juśit 
nied fig zaczyna.) Czego fig W, М. Fan 
śmietejz,£ „ Profze mi nieprzejekaazać, (оңго 
Baczyna śpiewać, j 
„ Conferva mi te Hejo, 
„Blaca mi idol moy 
» репа m ib mio Ke, 
wf dare, is. Princes... Signore; 
„Barbaro!..ch! tu non Bati... 
(Th znowu robi formate. Don Juan mocne 
fig śmieje. Skanareili rozguiewany.) 
W. М. Pan nic nie znaje tego, 
To to fig zowie Muzyka 
Która w/kros jerce przeńłka, 
Nit пай to pięśnieyjzego ! 
Down Juan 
Dobrze, dobrze, bardzo ładnie špiewafz, 
SwKANARELLY к 


Upewniam żebym йе nie powftydził na Kró» 
lewikim teatrze produkować. 


Don Juan, 


Każ tym czafem niech dadzą obiad, 


SKANARELLZ, 


~ Otóż też wlaśnie go niofą. р 
SCENA X. 
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опет e ант стена о MZ 
SCENA X. 
ром JUAN, SKANARELLI, KAROLINKA, 
JOHAN. 


KAROLINKA. 


тағу to w środku Johanie. 
SKANARELLM 
By gdzie ftoi to ftoi, wfzyftko to iedno, aby 


było. 
Down Juan 


Siaday przy mnie, y iedz wraz ze mną, 
SKANARELEL 
Ja y folący podiem Mości Dobrodzieius 
Don Juan 
Zaśpiewayże mi co iefacze. 
SKANARELLL 
Jeżeli Pan pozwoli, wypiię zdrowie” tych 
rzeczy, które mi йе naybardziey w Świecie po- 
dobsią, y razem zaśpiewam podług Pańfkiego 
guftu malenkie Rondo. 
Don Juan 
No, fłucham. 
SKANARELLGK 
Zaraz Mości Dobtodzieiue 
Don Juan Е 


N 


X- бох 
4 RT A 


N Tech 2yiq thifte kurczęta, 
P kielich winem nalany, 
T wy rozkofzne dziewczęta 
Со lubicie Dun пату, 


CZ fig Panu podoba? ieft to maleńki kon. 
€epcik moiey głowy, który éx promtu (koma 
ponowalem y ułożyłem w muzykę, 

Dow Jua N, Cwffai, 


Nieba! wytrzymać na mi 
mi fig, iż ind ind nadch 


«с raptem od Ју 
ieyfeu nie mogę. Zdaie 
odzi Kommandor! 
KAROLINKA, (do olana.) 
Jakieś pomiefzinie widać na twarzy jego?,, 
Porwał йе iak fzalony od ftołu. 2 
Joan, 
' 
Nie ieft to tu bez kozery, 
f SRANARELL t, (na fironie, у 
Coś nowego ?.. zapewne Пе Statuy (podzie, 
wa y dla tego lęka бе ufawnie. Ah! ieżeli 
tu przyjdzie gdzież fię fkryię niefzczęśliwy I 
Dow Juan 


Od zmyfłow odchodzę! 


X 67 X 


FIN ALE 


A H! iakież cierpię katufze! 
Zda mi fie, że iuż przy fobia 
Widzę Kommandora du/zę ; 
Ze w iego umieram grobie! ~ 


KAROLINKA. 


( 
С02 to Panie żeś tak [титу 
Nic cię wcale niepociefza; 
Milosci bożek okrutny 
Pewnie fpokoynosd twą miefzaą 


Jona s. 
C02 fig to znaczy nowego, 
Ze mię iakiś firach zdeymuie® 
Pomiefzanie w fobie cznię, 
© lękam fie niewiem czego? 
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SK ANARELLS 


Prxebog! ferce we mnie bile, 

Htofy na głowie powfiały, 

4 ой firachu ledwo żyię 
` drżę iakby liftek cały! 


к 


хе X 
Dow Joan, Cliadaige 210498 do Rola} 
Stawińycie prędziey na fiole 
Bo tby'dę tego momentu, 


Ah! wiec ztąd raczey wolę, 
Uniknąć tego odmętu! 


Stay arena 
Predzeyno Karolino 
Przynoś obiad y wino, 
KAROLINKA, (пође pulmilek.) 
Oto kura pieczona: 
Joram 
Y fatata do'tégo. 3 
SKANARELLI, ( podaige Panu.) 
Profzę Райа moiëgò y 
Seft to matka kaptona. 
Don juam 
Zaczynay ią rozbierać . 
SKANARKLLY 


Chuba ip [ztuki rozdzierad, 
Bo ia niż umiem їпїсгүї, | 


Ной 
Oto mafz budeń fmaczny, 


X 6 x 
SRANARRLLK 


CÓŻ to tim budeń znaczy Por» 
Фай pierok dziwaczny ses 
Со$чай руга [такше ... 
аб przednio zaprawionys 
Ten kucharz walnie goturey 
Wart ławrowey korony. 


Won Juan, (widząc iedzącego Skanarella,) 
Cóż to? śmież ty fzalony 
‚ Wprzod niźli ia kofztować R 
š SKANARELLŁ 


Probuię czy dofolony, эй 
Mogłbyś W. M. Pan chorowat. 
KAROLINKA. 
Majz makaron przy(mażany. 
SKANARELLI, Cchwytaiąc z wielką pociechą.) 
Рдуаё fam, przyfmaczku kochany s, 
Ciedzac z chciwością.) ` 
Gak flodki, iak zrumteniaty b, 
Ah! rozprywam fig caty! 


(Tn fychać ftrafzne pukanie n drzwi po tray 
razy, Don Juan miefza йе, a Skanarelli iedząc 
aawlee, nic niefucha, ) 


70> X 
Don Juan 
okies ftyfzę fłukanie, 


(do Skanarćlla. J 
Obacz czy tie ma kogo. 
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SKANARKELLLA 
Zaraz, zaraz тоу Panie, 
Jo wa N, ( patrząc przez drzwi.) 
Nie maf wcale nikogo. 
KAROLINKA. 
Nie widać Żywey, dufzy. 
Бок Joan 


Znać zwiodty mnię me uji, 
Talerza . 


SKAWARELLU 
Бал a gotowy, 
Don Ju AN (do Skanarella. у 
Stoy pray mnie niewarufzony, 
Jonas. 


Zda mi fie, że æ tey firony, 
Hlafas_ fiyfeatem пошу, 


X w X 
KAROLINKA. 
"© mnie fie cóś tak xdaiewn 
Przzebog...bardzisy po wficiet 
Don Juan, Cwfłaląc,y 
T ia fiukiiakis рија, 
Vie wiem co to ma znaczyć?.. 
SKANARELLI, Cogłądaiąc fig wkoło. ) 
Ah! ia iuż ledwo dyfzę! 
Don Jva x. 
Tdżcie ieno zobaczyć, 
Jonan, KAROLINKA, Y SKANARELLY, 


RJ Á 
(idą ze świecą, w tym zobaczyw zv Stsrug 
Kommandora za drzwiami z wielkim ftraa 
chem powracaią. ) 


Jonas. 
O niefaczęście !...o Ша boga! 
U KAROLINKA. 
ака larwa idzie frogal.. 
ЈонаА Мм. 
Upior fivafeny!.. gwałtu rety? 
° (we dwoie, ) 


„Ah! cóż. poczniemy nieftety z 
Wak uniknąć diabła tego! 


12-22, X 


SKANARELL 1, (wpadsiac fzybko.) 

Ah! Mofpanie... 
Dow Juan 
Cóż takiego? 
SRANARELLI 

Prędzty, prędzey, iuż tu До | 
Ten Segomose zwiędły сай, ' 
Co iak тїулаук wfzyfiek hiaty, 
Ten to, co w Ryger(kiey 2broi, 
Na kamiennym piedeftale , 3 | 
Zhiiem w ręku y w fzvfzatu, 
Siedziat nadęty w/pahnale, 
Na wielkim fwoins vumaku. 
Chce na obiąd wniyść koniecznie, | 
Nie wiem co go tam wfraymuie, 
АМ y tchu w fobie nie cxuie, 
иё zgineliśmy wiecznie! 


; Dow Juan. 
Gtupcy! czego fie boicie? 


Aditcie precz, wnet zobaczycie 
Dak odważne force moie. 


(do Skanaralla. ) 
Wed tę wiece m 


SKANARELLI 
To do czego? 


X 78 X 
Don JUAN. 
Poydźmy na przeciwko niego. 
SKANARELLE 
Daruy Panie, ia fig boię! 
Don Juan 
Bierzże, albo cię udufzę. 
SKANAREL L Y, 


Ah! zabiy mnie raczey Panie! 
а fie ztąd na krok nie rufzę, 

Don Juan, (bierze świecę у wychodzi na 
przeciw Kommandorowi, Skanarelli chos 
wa йе pod #0]. ) 


Joan. 
Nieba! coz fig znami flanie? 


Nie maja tutay czego czekać, 
Trzeba zawczafu uciekać! 


(ucieka wraz z Karolinką. ) 


DON JUAN, STATUA KOMMAN 
SKANARELLI. 


Don Juan (wchodzi Re świecą, Statna: pofię. 
puie za nim pomalu. `P, tychodzą do Лом, 


Lon Juan daw znak Komnmungórowi » aby 


ufiadł, Kommandor fada у iedną ręką o fot 
Jit opiera. y $ 


RECITATIVO. 


Don Jo Ам, 
„Daw mi profzę , że 


nie mogąc doczękać: 
»йе ciebie, zaczalem ieść may obiad, Lecź t 
„mie nie iefz?... Maíz tu przed fetą 
neo tylko ca a Kaftylia mieć тод 
„nieyfzego. Powiedz co więcey 220 


DORA, 


STATUA 
„Niechcę niczego, 
Dow Juay, 
„Więc tedy gardzi(z tą ucztą, którą ci Заїр? 
STATUA 


„Júžem dość fyty, Profile, 
„ieftem u ciebie. Ja na wiec 
„Powiedź, czy póydziefz? 


mnie na obiad, 
zerzą cię profzę, 


s MC ie л 
Dow Juan 
„Z tobą wieczerzać? ..a dokąd? ... 
STATUA, 


„Przyidź tylko do mnie, na ten czas ci po- 


„każę. 
Don Juan, (xa fłronie.) 


„Nieba!.. czy iść? „czyli nie? „ah! cóż mam 
„począć? .. (odważnie ) Precz odemnie boiaźnił 
„(do Statuy.) Daig ci flowo moie, że będę. 

t 


STATUA 
„Przyprowadź y fugę twego. 
Рон Juan, 
„Przyprowadzę. 

SKANARELLI, (pod fiofem, ) 
„Eh! moy Panie! fłuchayno W. М. Pan, 
Don Juan 
„Milcz mi tchorzu nad tchorzami, 

SKANARELLI. 


„Powiedź mu W. M. Pan odemnie, žem 
„dziś z fuchotami, „ 


Don Juan, (odprowadza znowu Kommando" 
ra, y wkrotce powraca, ) 


X 6 X 
Ja — SY pop ==] 
SCENA XIL- 
SKANARELLI , JOHAN, KAROLINKA, 


KAROLINKA, (zaglądaiąc pómalu, ) 


Czy ind pofzedź?., 
4 donam 
Ah! inž preecie, 
We dwoie. š 
Dech fig w pierfiach moich firaca, 
2 ind kuwą wiem о święcie! 
SKANARELL I, Cogladaigcfie.>, 
Oy! zda mi fię, że powraca! 
Jonan. 
Tak, ktos idzle u. nieinaczey ! 
We troie, 
Ah! wcickaymy ztąd racecy b 
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SCENA XIII. 
CIZ Y DON JUAN. 


Dow Juan, (powracaiąc pomiefzany.) 


Co za los! 
KAROLINKA 
Co za traf frogi! 
Jonam 
Co za feena pełna trwogi! 
Wszyscy, 


Przelog! iak frafzne fale 
W fercu moim powflaiqs 
"Siły we mnie uflaią, 

иё obumieram wcale! 


KONIEC AKTU IL 


Teatr reprezentnie wewnętrzną część grobu Кот- 
mandora. Hgłębi widać loch ciemny. Wsyodku 


Slot ж шага, w y węże, padalee у żmiie, 
а na niu, fioi 1e/payty Kommandor. 


SCENA I. 
DON JUAN, STATUA KOMMANDORA, 
SKANARELLI, 
DonJua N, (wchodzi do lochu; Skanareltz 
Ra mm г pochodnią. ) 


RECITATIVO. 


Oro więc ieftem u ciebie podług danego 
Пома, — Lecz cóż to: za lochy? takież. to 
firafzre pieczary! ( /pofirzegarąc ważę na fiole.) 
Dla шпіе2 to ma bye tea Йо Zgotowany ¢ 


X % X 
STATUA 


‘Tak ieft, dla ciebie; to ielt wieczerza twoid, 
Przybliż fig do ninie!,,, 


Don Juan 
Po co? 
STATUA 


Przyftąp tu mówięć blizey! 
Рон Juan, 

Ależ dla czego? 
STATUA 


Siądź do'ftolu, y iedz profzę. 
Dow Juan, (zodwagą.) 


Z ochotą to uczynię ... Skanarelli, weź (zpade 
‚у moy kapelu(z. 
Ë SKANARELLI, (cicho do Pana.) 


Ah! тоу Panie kochany, nie chodź do 
niego: 
Don Joan, С zbliżaiąc fig do Staiuy.) 
Ótoż tedy ieftem przy tobie... Lecz cdź to 
za potrawy ?.. Węże, padalce, у dmiie? +++ 
Czy rozumie(z, że ieftem iędzą piekielną, ftrafzng 
Megerą, albo, Cerberem, ftrdzem piekła? 


STATUA: 


х 81 
STATUA 
Jedzto, iezliś odważny; .. Lecz ty blednieiefzt.s 
‚ drżyfz cały?.. { À 
Don Ju AN 


Ob! nigdy iefzcze na moiey twarzy ЖАК 
bojaZoi niepoftał, тоспо Пе w tym mylilz, 


STATUA 
Jedz, ieśli mafz ferce! 
Don Јолм; 


Zebym ci to pokazał , Że fie nie lękóm 
wcale, węże, iafzczurki, truciznę, śmiało ieść 
„będę. 
SKANARELLI, (cicho do Pana.) 
Ah! dla Bogś,nie iedz Pan tego, bo wielkiey, 
nieftrawności doftaniefz, 
Srarua, (biorąc Don. Juana za rękę: ) 
Sluchay mnie Don Juanie ! ; 
Don Juan 
Cóż mi tedy chcefz mówić? 
STATUM 


dnych wyfępkow twoich fut Bog 
znieść dlużey nie może. Poe 


Don giam R 
` 


X sa. X 


Š miarkuy fie więe toraz ... Lafkawych niebios 
blagay o odpufzczenie... Popraw fig! 


Рон Juan 
Nie, nie ieftem ia tak podłym, 
STATUM 


Wznieś ferce fwoie do Boga twego, a przy 
pokornych modlach zyfkafz odpufzczenie. 


Don Juan 


Ja nigdy nieznatem Żadnego Вора; iuż od 
dawnego czafu nie wierzę “ша, y nie mò- 
ale Ле wcale: 


' STATUA 
Zaluy więc za tol ` 
S a Рон Juan 
Ja mam żałować? 
STATUA, 
Załuy za twoje zbrodnie, oftatni raz ci mà. 
wię;... pamiętay ! 
Dow Jvax, Czuchwale.) 
Ja mam żałować? 
SrAaTvm 


"Bóg przezemnie mówi do ciebiel, 


/ 
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Don ‘Juan, (z naygrawaniem.) 
Jeżeli to więc prawda, że ieft Bog iaki w nie- 

bie, Że go obrażam; niechże pokaże moc 
fw. niecchay w wnętrzności ziemi zaraz 
przepadnę! 
Swarta, ( porywa Don Guana za ramię y rzuca 

go na ziemię. ) 


Przepadniey na dno piekła z dufzą y ciałem! 


SKANARKELLI, Cwideqe Pana prawie bez dufzy.) 
Oh! tego fig niefzczęfny niefpodziewałem! 
C ucieka. ) 


Wiym ziemia fię otwiera, Statua niknie „płomien 
z lochu wybucha , Teatr fig odmienia: y oka: 
ziie firafšne przepaści piekła. 
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SCENA OSTATNIA 


DON JUAN,CHOR DIABŁOW 
Y JĘDZE PIEKIELNE. 


Mnoftwo Diabłow у furyi wypadaiąc z pieczar 
piekielnych, porywaią Don Juana, rozdzieraią 
fuknie , wytywaiq włofy iego, lancuchami go 
fzarpią,o fkały tluka glowęiego, у nayfrożfze 
zadaią mu męki, W tym ze wfzyfikich ftron 
odzywsią fig okropne głofy, śpiewaiące Chor 
naftępuiący. . 


CHOR 


(4 Pyzepaści piekła wtrącony, 

Na wieki. będziefz dręczony! 
Pisk TWA w. 

O nadto mściwe Bogi! 

akiz bol ogil. 

Zà cóż więc cierpię tak wiele? 


C ron, 

йн} Tzabelię! 
Do'n Juaw. 
Ah! co аа а/ш mei! 


Kommandor è twoiey тей 
Smiertelue ponioft соју! 


Dow Juan 
їайёг lofy! 
Снов. 
Eleonorę zdradzites ! 
Dow Juan 
Ga. litość nad niefzczęśliwym ? 
CHOR. 
Жу Shubem fate шут 


Beż litosci zgubiłeś! 
Don JUAN, (padaiąc na kolana, > 


Ah! kiedyż inè przefianą 
Te firafzne udręczenia? 


C u o R. 


Nie, nigdy nie uflaną, 
Trwać będą bez kończenia! 


Dos Juan, ( w rozpaczy.) 
Со za ognie w fobie cznię! 
Krew бе w żyłach mych gotuie , 
ue cay iefiem Јраіоту! 


ye. 86 30 
Снок. 


Wovrzepasci piekła twtrącony , 
Na wieki będziefa dręczony! 
W tym wypadalą cztery furye, które рогу 
waią Don Juana y wrzucaig go w loch, zkąd 
fiarczyfte wybuchają plomienie, 


Zaftona upada. 


+ KONIEC. 


